
Rok XII. Petroliow, dnia 2 (14) Września 1884 r. Nr. 37. 
Prenumerata w miejscu. 

rocznie . . . . rs. 3 kop. -
półrocznie . . . rs 1 kop. 50 
kwartalnie . . . r8. - kop. 75 

Za odnoszenie do domu kwar­
talnie kop. 10. 

Cena pojedyn\lzego numem 
kop. 7 i pól. 
z przesyłką: 

rocznie . . . . rs. 4 kop. 40 
półrocznie . . . rs. 2 kop. 20 
kwartalnie. . . rs. l kop. 10 

, Ogłoszenia, 
za 1 razowe po kop, 7 za wiersz 

petitu lub za jego miejsce, 
z& 2-6 razowe po kop. 4 za. 

wiersz. 
Z& 7-10 razowe po kop. 3 za 

wiersz. 
Cena ogłoszeń na pierwszej stro· 

nicy podwójna. 
Reklamy po 10 kop. za wiersz 

petitu. 
Cen& ogłoszeń zagranicznych po 

10 kop. od wiersza. 

Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W-go Micheisona 

obok Magistratu. - Ogłoszenia przymui~: Redakcyj a, obiedwie 

księa:arnie w Petrokowie, oraz po zagranicami guberni petro­
kowskiej wylącznie agentura "R:'jcbman i .J!'remllcr'· w łYurszawie. 

Prenumeratę przyjmują w Petrokowie Biuro Redakcyi i obie kSię<J"arnie. w Cze. 
stochowie "Nowa księgarnia"-prócz tego. " . 

w Częstochowie W, Zieliński I w Łaslru W. Grass. 
w Będzi~ie " Jauisz~ws.ki St~n. I w Łodzi " Janiszewski Leopold 
w Brzezm~ch " Krzemlemew.skJ JuI. w Rad~msku "Ruszkow~~i ~razUJ. 
w Dąbrowie " Tomaszewski J, w RaWie " SzewlodzlllskJ. 
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" FUTRO DAMSKIE SKt~D APTECZNY I }'ARB 
J. ŹARSK1ESO 

z ?:óry budżetu. a zsumowawszy w końcu 
roku rozchód, widzi to tylko, że wydał za­
wiele i ... narzeka na złe czasv, drożyznę 

lisy, je(lwabicm kryte, zupełnie świl'ze, do sprze-\ etc J' 
dania za llrzyst~pJ1l!. cenę. 'Viarlolll')śĆ u \Y -cj Bo-' " 
bu~~ewicz , w domu ,y, Kamockiego, aleja Aleksan- N~~'zekam~ Jednak nie .zbawią nas,- nie 
dr) Jska. (3-1) zbaWIą zapIsywane a me sumowane ra­
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dawniej 

Gawpfa Soczołowskie[o i S-ki 
w 1getNkowic 

Plac Ekateryński (Nowy Rynek Maślany), 
dom po Koczorowskicb, 

Poleca: 
Oliwy Nicejskie i pl·o,n,nckie. 
Oliwy do lnaszyn i do I)alelliu. 
Ocet Eksh'akt i esencyję octOll"~t· 
F~U'lJy i Laliiery. 
)lasy do }lodłóg. 
Pl'oszek perski i dalmacJd. 
Proszck knjenuy. 
Pal,jcI' Ila muchy. 
']'rucizna, JUt szczury i lllySZy • 
Proszek do czyszczenia metali. 
Papier cl0 owią,zywania komfitur. 
'Vo(le }{OIOliską wybol'oll"ą· 
Per1'llluy angielskie i francuzkie na łuty, 
Krochmale i {·arbki. , 

Srodki dezinfekcyjne: 
no pel'was ielaza. 
liwas karbolowy surowy i czysty. 
Chlorek i l)rOszek \(al·bolowy. 
Nadluanguniall potażu. 

Ceny nizkie.-Towar wyborowy. 
(7-5) 

Węgiel kamienny 
kostkowy i gruby na cale wagony zamawiać można 
w księgarni F • .Jędrzejewieza. Ceny kopal-
niane loco Di!b ro wa. \7-2) 

Z dniem 1 lipca 188-1 r. otworzyłem 

Pl\Aco'WnI~ 
przy ulicy Petersburskiej wprost cerkwi \\" domu 
SS-rów Grabowicekich - i przyjmuj~ do rep,lI"acyi 
zeg~lry i zegarki. Nadmieniam llrzytelll, ze 
zaopatrzony jestem, jak i da'.'l'uiej, w okóhu'y i bi­
nokle wszystkich nlllnerów. 

(7-7) W. DALITZ. 
Dominijnm Rembieszów ma do zbycia 

DOBOROWE NASIONA ŻYTA 
Kampillskieg'o, Proboszczowskieg'o, 

ze ziarna sprowadzonego w roku 1883 z Pl'obstei. 
Dostarcza w workach oplombowanych. Cell~t za 
korzec l·S. 7 IlU, ll,iesiące: Siel'l>iCli.wrze­
sieli. Zamówienia na miejscu przez stacyję Zduńska 
Wola,-lub w samej Zlhuiskiej "'oli w skła­
dzie przed.miotów rolniczych AUI'elego 
Domańskiego.-P1óbr na żądanie. (3-3) 

Oryginalne amerykańskie MASZYNY DO SZYCIA 
S I N G E R A nabyć można w KSIĘGARNI F. JĘDRZE­
JEWICZA w "Petrokowie" na wypłaty PO RS. 1 TY­
GODNIOWO. 

ZASTANÓWMY SIĘ. 

(10-2) 
A wm 

tyle, o ile kształcenie córek od ojców zale­
ży, i o ile wpływ mężów na żony proble­
matycznym nie jest, 

Z tyaiączyeh uwag, jakie nasunęło Dam 
Ważnej kwestyi społe<,zno-ekonomicznej zastanawianie się nad doniosłą treścią rze­

dotknęła w pam numerach ;,Bluszczun pa- czonego artykułu- notujemy zaledwie kil­
ni Wanda PodgóJ'ska, Zajęła się ona mia-, ka, dzieląc się niemi z czytelnikami, w na­
nowieie zgłębieniem tego, o ile iony biorą dziei, że zgodzą się na pogląd nasz na tę 
udział w winach mężów. Lekkomyślność, niezmiernej doniosłości kwestyję. 
prowadzenie życia nad stan, chęć do stro- Gdyby nam kto na 100 rodzin średnio 
jów i niewolnicze hołdowanie modzie, nie- zamożnych wskazał choć 5-ty procent ta­
rząd zresztą, brak gospodarności i poważ- kich, któI'e ani grosza długu nie mają, któ­
niejszego na świat poglądu, niel'ozsądne re przeto żyją uważnie, nie wydając więcej 
ukochanie dzieci i otaczanie ich zbytkiem i Dad to, co posiadają, uważalibyśmy, że stan 
wygodami, na które wystarczyć nie moie Dasz ekonomic:zny lepszym jest niż sądzi­
pieniądz zapracowany jH'zez ojca rouziny my. Większość wydatkuje, kupuje to, co jest 
-oto wady, jakie prowadzą do najsmutniej- potrzebne-nie bacząc ile pojęcie "potrze­
szych następstw i stają się przyczyną roz- byn względną jest rzeczą-i mówi, ie, .. 
paczliwie smutnego stanu ekonomicznego oszczędza się jak może. A jednl1k mało kto 
rodziny .. , ::lo przeto i społeczeństwa. powiedzieć ma prawo, że wydaje tyle, ile za-

Kwestyja to ważni~isza, niżby się na- pracować jest w stanie, że oszczędz:l. o tyle, 
pozór zdawać mogło; dlatego te~ poczytu- iż nigdy nie zabraknie mu grosza na rze­
jemy sobie za obowiązek podnieść rzeczony czy istotme niezbędne, że przedewszystkiem 
artykut i treść jego polecić gorąco refleksyi rachuje i rozchód z dochodem porównywa; 
czytelniczek - a i czytelników naszych, o mało też kto wydatkuje według utożonego 

chunki,-nie zbawi naj wyższe choćby o wIa. 
mej oszczędności pojęcie. Ale zbawić może 
i zbawi niezawodnie rodziny nasze, rozum: 
uy i umiejętny zarzą.d domem, przyo-łusze­
nie miłości własnej na podszepty ~ody i 
szyku, ścisły rachunek, oszczędność O"r08ZO­
wa, stosowanie rozchodu do dochgdu ze 
strony kobiet;-ze strony zaś mężczyzn ener­
gija, silna wola, tyranija n~wet i despo­
tyzm, jeżeli tak rzec się godzi, stanowczy 
opór lekkomyślnym zachciankom żon i có­
rek, a przy tem wsz:rstkiem uczci IVOŚĆ, uczci­
wość surowa, i dokładne pojęcie o tem, że to 
tylko moje, <lO zapracownć jestem w stanie, 
to co mam, ale nie to, co pożycz!Jć Inf)Ję.' •• Nie 
stać mnie na kawę i bułki - jem barsz i 
kartofle; nie stać na dwie tualety rocznie­
obchodzę się jedną przez dwa lata: nie stać 
~a d",Vie służące - podwajam pracę własną 
I robIę za drugą; nie st~ć na śniadankl:l. w 
koleżeńskiem kółku-fałszywa ambicyja nie 
powstrzyma mnie od wypowiedzenia teC'o 
otwarcie; nie st.ać na apartament-obchod~ę 
się choćby najskromniejszem mioszkankiem, 

Trudna to droga, ale ... jedyna! Niezwy­
kłych wysiłków, niezwykłej 6nel'gii i silnej 
wymaga woli; ależ zastanówmy się, że naj­
pierwI'zym obowią.zkiem rodzicó\v - zosta­
wić dzieciom dobl'e, nieskalane niczem imię; 
naj słodszą. pociechą-możność ich wykształ­
cenia i zapewnienie im choćby najskrom­
niejszej sumki, któraby im pozwoliła na 
dl'odze przemysłu, handlu, gospodarstwa, 
stworzyć cośkolwiek na swoją rękę, która­
by uwolniła ich od mozolnej pracy zalc­
inej!... Im więcej samodzielnych i niezale­
żnych, o swojej sile stojących, uczciwych 
ludzi, im mniej zbytku a więcej ~al'adnej i 
shzętnej pracy, tern i społeczeństwo sil­
niejsze: bo znika serwilizm, a opinija pu­
bliczna wyrabia się tylko wtedy, gdy sądem 
naszym nie włada obawa kary, rózgi, dy­
misyi--gdy wiemy, że praca nasza-to siła. 
i potęga, z którą wszystko wywalczyć jest 
łatwiej, 

Niech kobiety nasze pamiętają, że jeżeli 
w Anglii naj ważniejszą. kwestyją na. czasie 
.iest prawo głosowania kobiet, w innych zaś 
krajach kwe5tyja. kobiecych uni werdytetów­
u nas, w naszych wal'unkach, naj ważniej­
Bzem jest to, by rozumna, wykształcon:l II. 

pracowita, nie gal·dząca praktyczną około 
domu pl'acą kobieta stała na czele rodziny; 
by rozumnie i uczciwie wychowywała sy­
nów, a mężów nie w przepaść lekkomYślnQ­
ścią swą wiodła, ale rozumną. radą i pom:)c~ 
utrzymywała ich na drodze olJolViązku. 

M-ś. 
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Wl·adomos'Cl· Bl·e';~Ce zony z pp. Rencnkampfa jako prezydują-
6I~ • cego, oraz W orobiewa i Rudniewa, wydał 

wyrok, mocą którego główne powództwo 
-- Ciekawej sprawy I!ądowej, byliśmy izby skarbowej zostalI) oddalone, a skutkiem 

niedawno świadkami, na publiczne m posie- wza.jemnej akcyi p. Ordęgi, pObtanowiono: 
dzeniu wydziału cywilnego tutejszego s~du l) izbę karbc)\v,! z posiadania. wyeksmitowąć 
okręgowego. Rzecz da streścić Ili~ 'tY sposób 2) z ksi~gi wieczystej dóbr Zarki wykreślić 
następujący. ostrzeżenie dotyczące pOEiadania fol warku 

Aktem z dnia 29 czerwca 1796, folwark Leśniew przez skarb pall;;twa. 
Leśniew, należący do dóbr Żurki w powie-
cie będzińskim, przez ówczesnego dóbr tych - Je.łień się zbliża - a z nią zapo­
właściciela, hr. Męcińskiego, został oddany wiedź rożnych teatrów i koncertów. Na te­
w wieczyste posiadanie XX. Paulinom, osia- mat ten radzi byśmy cokolwiek powiedzieć, 
dłym w klasztorzo Leśniew; pod tym je- zwracając na jedną rzecz u wagę urządzają.­
dnakże warunkiem, sine ql~a non, że, gdyby cyeh takowe. Oto Piotrków, z małym 
kiedykolwiek z jakichkolwiek powodów kla- wyjątkiem, jest miastem ludzi pracy, ludzi 
sztor był zniesiony a księża z niego wyda- średnio.zamożnych; nie mają olli ani czasu, 
leni to folwark wraca do hr. MęcińskieO'o ani ~byt, .obfitych fund1l8~ólV na podtrzy~y-
I b '· astę có v o , WąOle roznych \v tym kler'unku przedSię .. u J ego n p \. . , . k' k . 

W r. 1864, z mocy Nujwyższego Ukazu I W~lęC, a często l wy~ys -1.",a6; SOl'O przYJ-
o kasacyi klasztorów, wzmiankowany kla- dZle. np: karnawał, Ole wI~do!~o co wprzód 
sztor zostuł zniesiony; w księdze zaś wie- popIerac: czy, trupę p~~wlncyj?nalnych nę ­
czystej dóbr Żarki zapisane zostało na rzecz dzarzy-~rtystow, czy roz.nych bIednych kon­
skarbu państwa ostrzeżenie, że folw81'k Le- cer~an!ow, czy .. bule publiczne w celu z~zwy­
śniew przechodzi w jego zawiadywanie. czaj filan~!'op)Jnym UJ'z~dza~e: .~t?Z, ?a­
Następnie, w r. 18n izba skarbowa piotr- sz~m zda~lem, byłoby nTJwt~sc~wleJ.I naJ:-u­
kows~~, kontraktem, zatwierdzonYI? przez cYJo~a~n:j, ~ bo. z u wzg.ęd?I~D1e~ l kO?Ie­
p. mInistra skarbu, sprzedała Leśmew ko- ?znOscI l O.Z! ~ W ki s~lachetnej, . l bUl;ku czasu, 
misarzowi wlościjańskiemu powiatu bedziń- l braku pIenIędzy, I wymagan hyglen.y-.aby 
skiego, niejakiemu p. Borchmanowi; ten gród ?asz ~n~~t .byĆ r~cz,oll,y \~sz~lkleml ~e­
ostatni jednakże również nie moO'ąc ureO'u- atraml na jel:ilem, IV ~r stop.łdzle l gr~dmu~ 
lować na siebie 'tytułu własności~ wystąpił zwła~zcza w adwenCie; karn!n~~ł n!ech~J 
przeciwko izbie skarbowej z powództwem b~dzle wyłrfczny~ s~zonem bu.ow I tan-
o Z\Vl'ot zaliczki oraz o szkody i straty. co.w; a. koncert~ncl . ~I~cb~y . byl.1 wczesny-

, . mi ZWiastunami zbhzają.ceJ SIę wIOsny, osło-
Pozwana. przez p. ~orchmana Izba skarbo- dzicielami 40-dniowego postu. vV takim 

wa, ~!t.oczył.al!e swej strony proces obecne~1U mieście jak nasze, nietrudno plan ten wy­
wła~C1C1elowl Zarek, pa~u. Ordędze, z Zrf- konać; kaidy bowiem z panów dyrektorów 
damem, aby folwark Lesllle,,:, został u~na- teatrów, z panów koncertantów czy nawet 
n~ za. bez~arunkową . właBn~sć skarbu l, od koncor·tantek, zwykł pytać wpierw kogoś z 
dobr Zar~1 hypoteczme oddzlelo~y. Wo~v- nas: czy może przyjechać i czy może racho­
?za~ p. ~arol .Ordęga, występuje przecIW wać na powodzenie i w j:lkim czasie? 
!ZblO skar b?weJ z powod~tw~m wZ8.)er~mem Sądzimy, że znakomita większość czytel­
I domal?:~ Się:. 1) wykreslentl\ z kSIc;gI hy- ników przyzna słuszność powyższym \lwa­
~ot~czn~J zap!sa.ne~o tam w r. 1864 o~t~ze- gom. Z tych też wZi!lędów nic nie mamy 
zema-.I-2). oddam!!. .mu folwurk~ .Lesmew przeciwko przyjazdowi na listopad i gr u­
~ po.sladame. Bronl<~c słusznoscl s~e~o Jzien towal'zystwa dramatycznego p ~) . Tektola. 
ząda~Ia p. O. d0'Y'0dzlł, że postanowlCmo i CzystogcJI'skiego. Owszem, powitamy je 
~omJtet~ ur~ą.d z.a~ącego z. r. 1867, orzeka- radośnie, ale tylko IV tym cZ:lsie. 
HC~ o mewaznOSCI wszelkich warunkó~v~' Jeśli ma być jaki teatr amatorski - ,vy­
~apJsa.ch na rz~cz klas.ztorów, ?dnO~1 SIę pach go zorganir.ować przedtem t. j. IV 
Jedym~ . do zapIsu kapItałów, me zas ru- październiku. 
ehomosc!. 

W kOlICU miesiąca lipca r. b. sprawa ta - Ho,·onl.i miejscowego wyrobu po-
przyszła wreszcie pod rozpoznanie tutejsze- lec:uny względom kupują.cych takowe pań 
go ~ądu. Zasiadają.cy komplet sędziów, zło- naszych. Nauka trwa dopiero kilka mie-

Zdobycie Biblijoteld. 
prz\Jz 

F. K. Marłynowskiego. 

knąć któremukolwiek nawet z lichwiarzy 
warsza wskich. 

Jeszczem sobie nie zdał sPI'awy z poło­
żenia i z tego, ie w celi nie ma sągów 
drzewa, których dwułokciową drobiną. oj-

. • ciec Dróżka mógłby na mojem j a stwierdzić 
(Dalszy c:ąg-patrz Ni 3G). swoj e przekonan ie, a już doniosły fakt zo-

Znacie moje bohaterskie zacięcie; podzi-Istał spełniony. W otwartych drzwi:tch u­
wialiście bowiem jego dowody w chwili pa- kazaŁ się ojciec przeor. l cói? Oczywista­
rniętnego odwrotu przed parciem ojca prze- oczom swoim nie wierzy i nie uwier2.yłby 
ora i wielebnych patrów;-więc nie zdziwi- może, gdyby profesor Skórkiewicz r.ie rzek.!' 
cie się pewno, że na widok furty klasztor- słów pamiętnych. 
Dej serce zaczęło mi bić iJwo, bardzo ży- Oto winowajca!... 
wo. Sąg drzewa, i wiele podobnych Ano, widzisz pon ... 
obrazów przesunęło się przeu oczami duszy, "Yidzę właśnie i przyszedłem ... 
a serce bije, a hew uderza do głowy i ~ o, no , dobrze ... a było się to tak 
,vególe czuję się w jakimś niezwyklym na- unosić okrutnic ... 
stroju. Był to dowód llieustmszonej od- - Bo też i ojciec przeor dogodził mI 
wagi, jak mi to później wytłomaczyli nasi porzą.dnie, choć .. . 
psychologowie. 'Wierzę im, jak wierzy syn - Co tam z ceregielami-wtrą.ci profe­
obywatelski dogmatom ekonomii politycznej. sor,- podajcie sobie ręce i ojcze przeorze, 

Ale i klasztor przed nami. Zadzwoni- pozwólcie panu J\lazurowi powąchać pro­
liśmy. W okienku fut·ty ukazał się kaptur, chów biblijotecznych, kiedy ich taki cie­
czoto, oczy, nos, usta i potem kaptur zno- kawy ... 
wu, i doleciało nas zapytanie: Dyć ja tam nie od tego ... alc ... 

- A do kogo to? - Więc zgoda? 
Zadzwoniliśmy powtórnie, drzwi się otwar· - Ano juścić, że zgoda; a bo my to zli 
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sięcy, a już niektóre z okazów rzeczonych ko­
ronek odznaczaj!} się zupełną dokładnością. 
w wykończeniu i gustem. Mamy nadzieję, 
że kiełkujący ten na własnym gruncie prze­
mysł będzie podtrzymany przez tutejszą pu­
bliczność-i, że chętna bar'dzo nauka kilku­
nastu uczennic nie zmarnuje się. 

Okazy można widzieć na miejscu wyro­
bu od 3 do [) po południu, lub według 
wskazail redakcyi. 

- CI,,leb od tygodnia staniał o kopiej­
kę na funcie; płacimy bowiem obecnie po 
groszy 6 za funt, a za parę dni obiecują 
panowie piekarze obniżyć go do 5 groszy, 
co wobec taniości zboża, jest rzeczą nie­
tylko logiczną. ale i konieczną.. Bułki sta­
niały o tyle, ze znacznie się powiększyły­
i mają się powiększyć jeszcze b:ndziej. 
Czekamy jak najrychlejszego urzeczywi­
stnienia owyeh obietnic. 

- Saflwbójlltwo. W przeszły po­
niedziałek, z chwilą. pr~ybycia pociągu oso­
bowego pruskiego z Klltowic do Sosnowcu, 
zastrzelit się z rewolweru, IV wagonie kla­
sy III, Stanisław M. z PiotJ·kowa. Nie­
szczęśli wego, dającego jeszcze słabe oznaki 
życia, odwieziono natychmiast do tameczne­
go szpitala. 

- Sprawa k'watel'unkowa. Chwi­
la przez wszystkich mieszkańców miast 
prowincyjonalnych pożądana, a szczególnie 
przez wtaścicieli domów gOl'rfCO wyczekiwa­
na-uwolnienia. tych miast od obowiązku 
kwaterunku w natUl'ze-jest jui niedaleką 
jak donoszą pisma warszu wskie. U ciąili wa 
puwinność dostarczania, przez właścicieli 
posesyj, mieszkań dla wojskowych, przesta­
nie wtedy ciążyć nad nimi. Zatwierdzoną. 
bowiem została normalna dyzloakcyja kwa­
terunkowa wojska okręgu warsza wskiego, 
tó jest rozstrzygnięty zostaŁ WybÓl' punktów, 
w których mają być budowane stopniowo, 
w miarę funduszu w, koszary dla armii. 
Dyzlokacyja wojska, któl'e skutkiem tego 
zmieni obecne swoje kwatery, nastąpi nie 
od razu, lecz IV miar'ę wykończania nowych 
pomieszczeń i w miarę upływu koatraktów' 
na lokale stare. 

- Prospel{:t na "Gazetę Radomską )) 
wyiizedł z druku i został już rozesłnny. 
Gazeta. wychodzić ma od l-go październikll. 
r. b. Zyczymy nowej koleżance jak naj­
lepszego powodzenia, a przedewszystkiem ... 

- Boś go pan nic umiuł zaiyć. Ileż to 
razy ... 

- No, no, nie obgadujcie mnie tam 1:.ar­
dzo-przerwie nam przeor, wracający z bu­
telką i kieliszkami.-Zgodę trzeba oblać, 
żeby była trwała. 

- Macie słuszność dobrod,;ieju- wtrąci 
profeaor. 

- A bo to inaczej robili fundatorowie 
naszego konwentu? 

- Nie inaczej, zgoda! szanujmy trady­
cyję-wtrącam pewny już siebie. 

- Patrzcie go, jaki mi orator; lubi kie­
liszek i zwady. 

Przeciez to :Mazur ... 
- l ślepo się rodził pewno ... 
- Do kieliszka trafitem zaraz po uro-

dzeniu, pamiętam to dobrze ..• 
- Brawo, choć mi pan nie wyglądasz 

na takiego zucha. 
- Przekonajmy się. 
- Ano, toć przekonajmy się. 
I złoty nektar błysnął w kieliszkach; po­

wstaliśmy jak jeden mą.ż ... 
- Nieoh żyje zgodl1l koehajmy się! za­

wota przeor. 
Kochajmy się!-odpowiadamy wlidar-

ły; przeszliśmy kurytarz, schody i kury- ludzie Srf, czy co? Prosę penów siadajcie, me. 
Tak to lubie!-rzeeze naczelnik kon­

wentu, na widok · próżnych kieliszków. 
tarz, i znaleźliśmy się-pezed refektarza po- ja tu zaraz wrócę ... 
dwojami. PrzecAodzący obok nas księża, _. Widzisz pan, Dróżka zawsze poczci­
niebardzo przyjaźnie spoglądają.cy na mnie, wy księiulek; tęgi chtop z niego-i do tań­
oświadczyli, że ksiądz przeor jest \V celi. ca i do różańca ... 
Profesor stuka do drzwi, ja stoję za nim - Nie wątpię - nie miałem jednak szczę-
tak !1H;lżnie usposobiony, żebym się dał por- ścia do niego. 

Zdrowie ojca przeorn! 
- Niech żyją. zakonnicyl 
- Oby się dobrze działo literatom u-

czotlym polskim! 
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dworom i gminom wiejskim jak największe­
go zsolidaryzowania się ze swym organtm, 
o co bodaj najtrudniej i do czego żadną 
miarą ludzie od pióra ludzi od pługa na­
mówić jakoś nie mogą-wbrew zob.opólnym 
interesom i potrzebom ..• 

- Wypadki w gubernii. 
Od dnia 13 do 24 sierpnia było pożarów: 

z podpalenia 15, ze złego urządzenia ko­
minów 2, przez nieostrożnGść 1, od pioru­
ua 3, z przyczyn niewiadomych 1. W y­
padków nagłej śmierci było 6, świę~okradz­
two l, znaleziono 1 martwe zwłokl. 

- Na łnapę poglądową Królestwa 
Polskiego, złożyli w dalszym ciągu przed­
płatę: p. Antoni Turski z Wielkoszewic. 

- Dla powodzian p. E. Borowski 
złożył r8. 2. 

_ Własność ziemska nietylko w naszym 
krajn st~ka pod cięzarem długów. W krajaeh szczęśli­
wszych i lepiej zagospodarvwanych, ziemianie również 
po większej części obracają cudzemi pieniędzmi na ma­
jatka.ch, będących tylko nominalną ich własnością. 
\V prowincyjach niemieckich Austryi, więksi właści­
ciel€ oprócz majoratów, dźwigają ciężar długowy do­
chod~acy 90 proc. nominalnego szacunku, t. j. fakty­
cznie, - stosunkowo do ceny bieżącej obecnej chwili, 
która skutkiem zmniejszonego pokupu spadła, nie ma­
ją nic prawie., oprócz długów. Nie lepsz.., jest 110łO­
zenie wiaścicieli w Król. Pruskiem. Około 1'. 1866 
Rosc)Jer licl,f-ł SUIOQ długową, obcią:bjącą dobra tak 
zwane "rycerskie" na 21/4-21/ 2 milijarda marek. co 
przy szacunlcu obliczonym na 41/~ milijarda, nie prze­
chodziło jeszcze polowy wartości. Obecnie, podług 
Schmollera dlugi wynoszą 80-58 proc., a w niektó­
rych prowincyjach nochodzą 90 proc. O smutnem 
połozeniu tych ziemian świadczy ilość licytacyj ich 
m~jątków m długi. .... V r. 1855 wszystkich licytacyj 
byl0 tylko 678, w 1875 juz 10,000, w 1'.1881-16,044. 
'V Królestwie Saskiem od r. 1858 obdlużenie dóbr 
rycerskich wzroslo w stosunJ.u 222 proc. O przecią­
żeniu dlugami nad wal'tośś rzeczywistą to św;adczy, 
ze w ostatnim roku ze 122 milijonów wartości ma­
jatków subhastowanych, spadlo sum zahypotekowa­
nych 30 milijonów. W Bawaryi, listów dłuznych to· 
warzystw kredytowych i banków hypotecznyeh było 
w 1864 tylko 16 milijon6w, w 1'. 1881,-234 mi!., w 
następnym 383 mil. \V latach 1880 - 82 subhasto­
w~no i sprzedano na licytacyi 66,976 hektl>rów wła­
sności ziemskiej, a wyeksmitowano 8,549 właścicieli. 
Dziennik "Reichsbote", upatruje ten stan własności 
ziemskiej w anormalnym jej stosunku do kapitału, 
który pod zasłoną obowiązującego prawa, legalnie 
zmierza do wywłaszczenia ziemian. Wiadomo zre­
sztą, że w Niemczech poważne głosy zaczynają już 
prztllllawiać za skonsoliclowaniem dłngów hypotecznych 
własności ziemskiej, na rentę wieczy~tą. 

TYDZIEN 

Z Dąbrowy - G6rnz·czej. 
d. 10 września. 

CzyJa wina. - Nasza inteligenc!I.ia. - Tutlf]'ua 
atmosfera towarzyska.-Szaber.-Piekarze i rzeźni­
cy. - Pi!mla pBr!lJodyczne. - Przedstawien~ na 
rzecz powodzian. - Pątnicy. 

Pomimo że nasza miejscowość znajduje 
się w granicach gubCl'nii piotrkowskiej, rzad­
ko zdarza się spotykać w ,., Tygodniu'" ja­
ką bezpośrednią ztąd korespondencyję. Wi­
na to zapewne nas samych-bo przt:cież w 
tak licznie zamieszkałej fabryczno-górniczej 
miejscowości na intelegencyi nie zbywa, a 
ta powinna poczuwać .swe obowiązki wzglę­
dem własnego organu i z nim się najściślej 
solidaryzować. Z drugiej strony jest o czem 
pisać bardzo często, i niejedna rzecz, nie­
jedna kwestyja, domaga się zaznaczenia w 
miejscowo - prowincyjonalnem piśmie; nie­
jedna wreszcie wiadomość powinna w niem 
być podana przez nas do wiedzy naj bliż­
szego ogółu. 

Wprawdzie inteligencyj a tutejsza. prowa­
dzi życie nieco monotonne, zamknięte, i nie 
solid:\ryzuje się ze s()bą; w tym też może 
fakcie szukać należy małego jej zaintereso­
wania się sprawami miejscowemi ogólniej­
szego z1laczenia, Ol'az bl'aku inicyjfłtywy do 
wspólnej pracy i wspólnej rozrywki. U nas 
nie ,.,naród sobie"-1l1e "każdy sobie"'. Co 
naj wyżej, to jeśli mężczyźni zejdą się po 
eodziennem zajęciu, bądź w miejscowym 
klubie dla zagrania partyjki, bądź w bufe­
cie na stacyi dl'. żel. na błahą pogadankę 
przy kufelku, na której roztrząsają się róż­
ne niby-kwestyj e; -słowem, atmosfera. wo­
koło duszna i ciężka, jak, nieprzymierzając, 
zapylone nasze drogi a raczej ulice, od bez­
przestannie kuri!ujących tu ,vozów z cięża­
ra.mi, lub z pasażerami. 

Już to cała Dąbrowa przysypana jest li­
teralnie warstwą pyłu, grubą na kilka oali, 
tak, że trudno oddychać. Podobną, a na­
wet daleko gorszą mamy drogę do Rędzina 
i do nowowybudowallej stacyi drogi Iwan­
grodzkiej w Gołonogu, na których, oprócz 
tego, pełno wyboi i głębokich dołów, choć 
szaber leży w pryzmach gotowy. 

Produkta spożywcze mamy nadzwyczaj 
drogie; producenci nakładają na nie ceny 
jakie im się podoba., a konsumenci płacić 
muszą, bo żadnej niema konkurencyi; wła­
dza zaś miejscowa na ceny i wagę, a na­
wet dobroć wypieku i mięsa, żadnej me 

- N a pociechę w tych ciężkich czasach I wdę. A zresztlj ciężkie czasy, ciężkie cza-
- Daj Boże wytrzymać! sy ... nie można sobie pozwalać .. 

Takie i. tym podobne toasty spełniamy - Przecież kwesta? 
jak Bóg przykazał, a każdy płynie z serca, - A co wam do kwesty ... pije kuba do 
jak pieśń dziewicza, a tak łatwo jak miłość Ja ... profesorze, jeszcze jednego... ciężkie 
studenta, lub podpisywanie weksli przez czasy ... na kweście ... pij~ ... 
naszy~h zadłużonych ziemian. Błogie cZ:J,- Jestem zawsze mocno wrażliwy na mu­
sy - pijemy statecznie i siła, a na stole zykę i śpiew; mój przyjaciel Marek nie­
zawsze tylko pólbutelka wina... nie skoń- jednokrotnie mi tego dowiódł jak na dłoni; 
czona, choć godzina mija jedna za drugą, więc gdym usłyszał melodyję... pije kuba 
tak, że i noc zaszła i d wnnasta na karku. tej cennej spuścizny po przeszłośei szla­
Ojciec Dróżka okazuje tu swoje mistrzostwo. check:iej, czuję że mi pierś rośnie, jak po­
l dobrze mu z niem, ale i nam nieźle, tem ecie gdy ma wygłaszać improwizacyję, na­
więcej, że przekąski uprzyjemniają posie- pisaną przed dwoma tygodniami. U czucie 
dzenie. krąży w duszy, rozpala się, żarzy ... jak 

- Ej! ojcze wielebny, skoroście tacy dziel- wulkan tylko dymi ... Ej, moje uczucie nie 
ni w ki€liszku, cóż to dopiero być musi w dymi, - mistrz Adam nie znał serca, choć 
łyżoe, w refektarzu, z drugimi.. patrzał w serce. Mógłbym go o tem prze­

- Bajes pan w refektarzu ... no, no nam konać jasno i dobitnie - ale nie żYJe. I 
trochę inaczej. wielki Homerus nie żyje i ja żyć nie będę, 

- Czy nie lubią?... i wina może zbraknąć ku wielkiemu despe-
- Gdziezby tam... Ot zwyczaJllIe bra- ktowi ojca przeora; biorę tedy kieliszek w 

ciszkowie i ludzie... potrzebują się objeść. rękę i staję w postawie, jak kandydat na po­
Więc im lilię gotuje dużo gl'Ochu, karuRty, sla, gdy przed wyborcami składa swoje 
klusek, tl'ochę baraniny i barszczu siła, i wyznanie wiary. Staję i śpiewam: 
Bóg nie wie czego! Zmłócą wszystko! Antałek nie studnia, 

- A ojciec? A wino nie woda 
- Ja st:uy, to co innego, ja nie mogę Chodźmy już do domu 

jeść duxo ... Z łokieć szczupaka i butelczyna Gospodal'za szkoda ... 
węgierskiego, to dla mnie już wystarcza... Pieśń ta zrobiła silne wrażenie. Profe-
Drugiej takiej porcyi możebym już nie po· SOl' Z rozrzewnienia aż usiadł na dwóch 
radził przy jednem posiedzeniu. stołkach, zwyczajem krakowskim. Zaległo 

Nic może być. chwilowe milczenie, jak na walnych zgro-
- Oj tak, mówię wam prawdziwą pra- madienia~h warszawskich stowa\'zyszeń, gdy 

3 

zwraca uwagi. Zboże wogóle wszędzie ta­
nie, a cena chleba w Dąbrowie utrzy­
muje się dawna; miejscowy piekarz spa­
noszony nietylko j~j nie zmniejsza, lecz 
z kupującymi obchodzi się bardzo brutal­
nie. Dlatego to byłoby nader pożądanem, 
aby .założył kto w Dąbrowie drugą pie­
karnię, a nietylko, że zrobiłby na tym inte­
res, lecz i publiczności dogodność. Tak samo 
dzieje się z rzeźnikami, którzy zabiwszy 
mającą już zdychać starą krowę, traktują 
nas, jak z łal!ki, jej mięsem. 

Ruch gazeciarski przedstawia się w Dą­
browie w następujący sposób: Dziennik dla 
Wszystkich 7 egzemplarzy, Gazeta Handlo­
wa l, Gazeta Polska 5, Gaz. Warezawsk:a 4, 
Kury jer Codzienny 11, Kur. Warszawl!ki 28, 
Słowo 2, Wiek 11. Z pism tygodniowych: 
Bluszcz 4, Biesiada Literacka 4, Gazeta 
Lekarska 2, Kronika Rodzinna 1, Rola 1, 
Medycyna l, Przegląd Katolicki 2, Przyja­
ciel Dzieci l, Romans i Powieść 1, Tygo­
dnik lluztrowany 4, Powszechny 5, Roman­
só,v i Powieśoi 1. Wędrowiec 1, Tydzień 8, 
Gazeta Kielecka 3, Dz}ennik gubernijalny 
10, wreszcie Gazeta Swiąteczna 13 pre­
numeratorów, wyłąoznie włościan, w sąsie­
dniej wsi Zagórze, w której dzięki stara­
niom miejscowych księży pijaństwo zosta­
ło trochę ukrócone. Kiedy mow~ o rze­
czach parafijalnych, dodać muszę na zakoń­
ozenie, że pod przewodnictwem tameczne~o 
organisty urzą.dzone zostały w kościele 
bardzo dobre i charmonijne chóry, co jest 
zasługą miejscowego wikaryjusza. 

Zapowiedziany, R oczekiwany teatr ama.­
torski, z współudziałem orkiestry górniczej, 
odbył się w oznaczonym dniu 7 b. m. Na­
pływ publiczności był wielki, jakiego Dą­
browa od kilku lat nie pamięta; u była to 
publiczność czysto miejsoowa. Dochód wy­
niósł 140 rubli, który w połączeniu z docho­
dem z bufetu, w ilości 41 rubli, Tr.!l. być w 
całości przesłany na rzecz powodzian; wy­
nikłe zaś koszta urządzenia teatru, jako też 
zaopatrzenia bufetu, będą pokryte z nastę­
pnego przedstawienia, jakie ma się odbyć 
15 października przez wystawienie komedyi 
BałuckiegG ,.,Gęsi i Gąski." 

Gra amatorek pań: SI'. Kuź. Gili. Nes. 
Gr. i czasowo bawiącej w Dąbrowie war­
i:Jzawianki j{ul., oraz panów J. G., F. Kw., 
F. K., 8r., Tr., Jac., Neu., Fasz., Maz., WieI. 
oyła jak na amatorski teatr doskonała; to 
też, pomimo chłodnego usposobienia Dą-

przewodniczący zawezwie członków do po­
stawienia swoich wni05ków na wnioski za­
rządu. "'\Vtem przeor tak odpiera mój 
wniosek postawiony z przekonania. 

Gospodal'z nie hołysz 
Wina nie żałuje ... 
Jak przyjedzie do was, 
To se powetuje ... 

Zgoda, zgoda ... plj'e knba... powetuje 
we d'Va kije ... czas do domu ... 

I piliśmy jeszcze, fl kontel'fekt jakiegoś 
mnicha, wiszący na ścianie, aż się do nas 
uśmiechał, jakby z zadowolenia, że jabł­
ko padło niedaleko jabłoni ... 

- Jeszcze strzemiennego!-zawoła ojciec 
przeor. 

- I solidarności klasztorów z pracą i 
nauką· 

- I solidarności ... pije kuba ... do ja ... 
nic nie zostawił... a żeby go, a żeby go 
Bóg błogosławił... 

- Dobrej nocy ojczulku! 
- Dobrej no-o-o-cy, ale przyjdź jutro 

Mazurze ślepy-ju':: cię puscę do biblijote-
ki ... ja wiem, że tar.~ są ksią.żki ... pije ku-
ba ... we dwa kije ... powetuje ... 

Nie będę wam opowiadał naszego roz­
stania się z ojcem Dróżkfj -powiem tylko, 
że w serdecznych uściskach odbywało się 
ono. Nie rozpowiem również nic a nic o 
tern, jak profesor i ja dostaliśmy się do do­
mu. To nie należy do rzeczy. Może to 
kiedyś uskuteczni stary policyj ant-księżyc, 
który z pozadrzew pl!\ntacyi krakowskich, 
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browian, nietylko po skończonym akcie, 
lecz i wśród oddzielnych Bcen, Bute oklaski 
nagradzały amatorów i amatorki, które i z 
teO'o względu zasługuj ~ ze wszech miar na 
p:Chwałę, że w całej ich garderobie, nie 
było widać chęci zaimponowania naj­
świeższemi i najmodniejszemi strojami, 
które Qla ojców i mężów stają. się prawdzi­
wym ciężarem. 

W tych dniach ma się odbyć narada w 
celu osadzenia ról komedyi "Gąski i Gęsi" 
a następnie rozpatrywanym będzie projekt 
nieodzownych reparacyj nietylko samej 
sceny lecz i sali, gdyż obecnie-szczególniej 
ta ostatnia i bufet-niezbyt estetyczny mają. 
wyO'ląd. Koszta potrzebne na reparacyją 
teO'~ przybytku sztuki, mieszczącego się w 
st~rych skarbowych zabudowaniach górni­
czych, mają być pokryte z dochodu wysta­
wienia Gęsi i Gąsek." Dobry to projekt, 
i należałoby, aby takowy wszędzie, gdzie 
są stale teatra amatorskie był naśladowany; 
spodziewać si~ zaś należy, że na ta~i cel 
łączą.cy pożytek :Ił ::abawą, pubhka mepo­
szczędzi grosza. Wszystko zdziałać można, 
lecz tylko wspólncmi siłami. 

W dniu jutrzejszym t. j. 11 wrzeSDlll, za 
przykładam lat dawnych, wychodzi. ~o~llpa­
nija do Częstochowy. Towarzyszyc Jej nę­
dzie miejscowy administrator kościoła fili­
jalnego i górnicza orkiestI·a. 

G. Ł. T. 

Hikołaja Karejewa 

Prze[lad dziejÓW powszechnych-nowszych 
spolszczył 

EdlDund Dylevvski. 

(Dalszy ciąg patrz-li 36). 

§ X. Szczególniejsze znaczenie dziejów 
nowszych Francyi. 

Kto bada dzieje zachodu, dla tego histo­
ryja Francyi szczególniejszą winna posia­
dać wagę, a to dlatego, iż fl'ancuzi, jako 
naród, zawsze przodowali Europie. Ku 
końcowi pierwszej połowy wieków średnich, 
tu, z połączenia plemion romańskich i ger­
mańskich, powstało potężne państwo, które 
za KIlrola Wielkiego stało na czele całej 
Europy zachodniej; tu wcześnie zaczął się 
rozwijać feudalizm, wcześnie wszczął się 
ruch po miastach, wcześnie powstała świe-

podglądał nas niedyskretnie. Dzi wak-nie 
wiem na co mu się przyda ta ciekawość i 
włóczęga nocna. A może on zakochany 
jeszcze w rumianej zorzy, ukazującej się 
wczoraj na niebie, niepomny frycówki, ja­
ką mu ongi nieboszczyk Perkun, naczelnik 
bogów litewskich, wyprawił. Nie wiem ja­
kie miał zamiary - na.si poeci i recenzenci 
teatralni może to kiedyś odgadną ... 

Zostawmy tę sprawę czasowi, tylko nie te­
mu "Czasowi," co to morfinuje społeczeństwo 
krakowskie. On, apostoł szlachetnej denuncy­
jacy t gotówby jeszcze w pyzatej fizyjogno­
mii księżyca zwąchać myśl nielioującą wcale 
z zasadami straży pożarnej stańczyków. Sto· 
ję tedy przy wniosku, aby nic tykać wię­
cej tej sprawy. 

- A tymczasem? 
- N o cóż tymczasem? Przecież nie będę 

opowiadał, jak przyszedłszy do domu, IV 

poczuciu swojej wszechwładności. w przed­
pokoju zdjąłem buty i cichuteńko spieszę 
do łóżka, aby żany nie zbudzić i nie na­
razić się na ... 

- Ciekawyś na co?. Otóż nie powiem, 
abyś z tego nie wysnuł podejrzenia, że znaj­
duję się pod pantoflem. Wiem, że pantofle 
są dobrymi r~ldcami, ale nie ,,,iem, aby któ­
rykol wiek z rodziny Mazurów do nich się 
zaliczał. Ja np., jak mi to zawsze żona do­
wodzi, nigdy nie bylem pod pantoflem, cho­
ciaż lubię pantofle, pomimo że nie należę 
do potomków gadzin sromotnie zdeptanych 
pod Grunwaldem. A :'lonie trzeba zawsze 
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tna cywilizacyja świecka (na południu w 
w. w. XII-XIII), w\!ześnie zakwestyjono­
wano średniowieczne formy bytu. 'V dzie­
jach nowożytnych Fl'ancyja staj e się spad­
kobierczynią Włoch w sprawie odrodzenia, 
a począwszy od w. XVII jej język i 
kultura stają się wzorowerni i modnemi w 
całej Europie, aby pruwic niepodzielnie za­
panować w w. XVIII, kiedy ta pierwszo­
rzędna rob Francyi staje się jeszcze wi­
doczni~;szą. i Europa. ulega wpływowi idei 
"filozofii w. XVIIP. Zasady jej dotykały 
wszystkich stron życia społec~nego: publi­
cyści francuzcy w. XVIII l'Oztrząsali tyle 
kwestyj i tak odmienne dawali ich rozwią­
zania, że niema w w. XIX ani jednego 
kierunku społecznego. któl'yby n ie miał po­
pl'zednik<Jw w literaturze fran(lUzkiej w. 
XVIII. 

Nastał r. 1789. Wypadki szybkim kro­
Idem sunęły jedne za drugiemi. - EUI'opa 
nie była w stanie podążać za tern, co się 
działo we Francyi. Od r. 1792 Francy ja, 
stawszy się pierwotnie monarchiją konsty­
tucyjną., następnie rzecząpospolitą, a w koń­
cu cesarst,,,em, wiodła nieustanną walkę ze 
wszystkiemi krajami EUI'opy naprzemian: 
niemało ziem przyłączyli fl'ancuzi do swych 
posiadłości, wprowadzi wszy w podbitych 
prowincyj ach nowe iustytucyjej niemało 
zmian zaprowadzili oni w państwach, które 
pokonali; w krótkim stosunkowo czusie, ja­
ki upłynął od początku wojen rewoluoyj­
nych (179~) do upadku Napoleona 1(1814), 
całą mapę Europy przerobili do niepozna­
nia; zmiany te dotykały nawet i samego Uliltro­
ju życia państwowego i społecznego w zic­
miaeh Europy. Z drugiej znów strony już 
początek burzy rewolucyjne.j dokonał prze­
wrotu w polityce wewnętrznej wt!zystkich 
rządów europejRkich: dz:al:llność reforma­
cyjna panujących i ministrów w duchu ab­
solutyzmu oświeconego ustała, za to dąże­
nia konserwatywne poczęty brać górę w 
życiu wewnętrznem społeczeństwa zachodu. 
Tern da się objaśnić zawiązanie się przeci­
wko rewolucyjnej Francyi, koalicyj, które 
wkrótce przeszły w koal;cyje przeciwko 
planom wojowniczym Napoleona. Powstały 
nakoniec i ludy Europy przeciwko despo­
tyzmowi Napoleona: we wszystkich prawie 
państwach wszczął się silny ruch patryjo­
tyc:my, który bardzo często łączył' się z 
dążeniami do reform wewnętrznyćh, uwi­
doczniających n:l sobie wpływ francuzkioh 

wierzyć. O, trzeba ... 
Nie powiem tedy, dlaczego zdjąłem buty, 

ale natomiast pogawędzę o biblijotece zdo­
bytej i miniaturach brata Józefa. 

Rozumie się, że o poznaniu się mojem 
z bratem Kleofasem, nie mam co mówić; 
sprawa ta wyprowadziłaby nas po za szran­
ki właściwe. Ja nigdy nie lubię odbiegać 
od rzeczy, czego macie wymowne do\vody 
w niniejczych wspomnieniach i we wszyst­
kich dzietach, jakie napiszę kiedykolwiek w 
życiu. Brat Kleofas, dany mi za przewo­
dnika po biblijotece, ręczę, że sam tego nie 
wymaga. Nie lubi on gadulstwa i-tabaki; 
nie należy więc tego rodzaju człowieka wo­
dzić na pokazanie czytelnikowi, choćby na­
wet za pośrednictwem tego pism:t. Zakon­
nik nie lubiący tabaki, to taki fenomen, jak 
lichwiarz gardzący wysokiemi procentami 
lub osiemuasto-Ietnia. panna nie pragną~a 
wyjść za mąż. 

Rzucam przeto zusłonę na ceremonijał 
poznania się li bratem Kleofasem, który na 
schodach wiodących do biblijoteki zapytuje 
mnie: 

zefa? 

A co oni będą tam robić? 
Kto? 
Ano oni? 
Jacy oni? 
Ano juści ze pón? 
Będę studyjował miniatUl'Y brata. Jó-

Czy tego, co to łońskiego rol.u prze­
niesiony do Przeworska? 
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idej wieku. Tak więc, naj m 111 eJ szej nie 
moze ulegać wątpliwości, iż w ciągu dwu­
dziestu pięciu lat, ubiegłych jod początku 
rewolucyi do rest.auracyi :Burbonów, Fl'an­
cyja również wpływową odgrywała rolę: 
nadawała ona ton Europie, budziła ludy 
z uśpienia i wiodła ich do samopoznania. 

Upadek cesarstwa był zarazem upadkiem 
politycznej potęgi Francyi. W ywoł'at on 
siln~ l'eakcyję przeciwko tradycyj om w. 
XVIII. Na czele tej reakcyi stała nie 
Francy,ia, jakkolwiek i tu powróceni do 
kraju Burboni i emigranci dążyli do odbu­
dowania dawnego ustroju społecznego z 
przewagą duchowieńlitwa i arystokracyi; je­
dnakże w jednej tylko l!'rancyi ze wszy­
stkich państw stałego lądu naj silniej pulso­
wało życie społeczne i j)owstawały Mraz to 
nowe ruchy. Do jakiego stopnia silne by­
ły instynkta postępowe społeczeństwa fran­
ouzkiego w epoce restauracyi Burbonów 
(1815 - 1830), możemy się przekonać, po­
równywając losy romantyzmu francuzki ego 
i niemieckiego. Pochodzenie obud wóch by­
ło jednakie: była to reakcyj a, skierowana 
przeciwko kosmopolitycznemu i sztucznemu 
pseudoklasycyzmowi wieku zeszłego, reakcy­
ja w znaczeniu powrotu do trudycyj naro­
dowych i do większej swobody formy, a 
zarazem reakcyj a uczucia i wyobraźni prze­
ciwko suchemu racyjonalizrnowi w. XVIII; 
romantyzm przeto wystąpił na widownię 
literatury, jako odnowienie wieków śred­
nich i reakcyj a poli~yczna, w takich Niem­
czech np., z łatwością nagięta go do swych 
celów, gdy tymczasem we Francyi rom:l.n­
tyzm ku końcowi epoki restauracyjnej po­
czął służyć d!!żeniom partyi postępowej. Nie 
ustał też i wpływ moralny Francyi na E­
uropę, czego najlepszym dowodem fakt, iż 
rowolucyja lipcowa, która obaliła tron Bur­
bonów (1830), wywołała szereg wstrząśnień 
politycznych prawie we wszystkich ziemiach 
zachodu (między innemi i w Polsce powsta­
nie listopadowe - przyp. tł.). Nawet An­
gli.ia nie uniknęła ogólMgo losu; albowiem 
reformę parlamentu, która nastąpiła w tym 
czasie (1832), wywołało po części wrzenie 
polityczne, które miało miejsce w kraju za­
raz po rewolucyi lipcowej. Jeszcze w wię­
kszym stopniu stosuje się to do rewolucyi 
lutowej (1848), która obaliła D10narchiję 
lipcową: dała ona sygnał do rozpoczęcia 
nowych ruchów narodowych, które wstrząsnę­
ły stałym lądem Europy. Tak więc, zmia-

Nie ... 
Może tego z Kal waryi ... 
Gdzie tam. On dawno nie zYJe. 
Nie żyj e, miły Boże, zmarło mu się, 

a dawno też panoczku? 
- Na pewno nie wiem; sądzę jednak, że 

będzie temu co najmniej 350 lat. 
- Tak dawno ... a zkąd oni w.iedzą o tern? 
- W książkach to stoi, a raczej malo-

widła jego wYl"aźnie o tern świadczą ... 
- Co też oni gndają, a czy to kto sły­

szał, aby kiedy malowidła świndczył, ... Sam 
przeor tego nie słyszaL. 

- On może nie wie. 
- Nie gadajcie tak, on wszystko wie,-

wie nawet ile butelczyn codziennie przem­
knie się przez furtę. Furtyjan nie mówi 
mu o tem bo to nasz... a on wie, dobro­
dzieju. 

Rozmowa ta naprowadziła mnie na. wnio­
sek, że brat Kleofas byłby wybornym spra­
wozdawcą dziel historyczno-geograficzno­
społeczno-estetycznych. W tej chwili wpra­
wdzie nie zdradził on jeszcze swoich zdol­
ności, ale później, jak się to pokaże, prze­
konał runie o nich wybornie. Zresztą nie 
potrzeba się znać np. na sztuce, aby o niej 
pisać uczone sprawozdania. Znam męża, 
który bierze "barwy z palety języka i ma­
luje niemi prześliczne pejzal"Ze" i dobrze 
mu z tem. Dlaczegóżby tedy i brat Kle­
ofas ... Ale dajmy mu pokój, bo oto biblijo­
teka stoi przed nami otwarta!.. 

(dokoń. nast.) 
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uy polityczne we Francyi rozpoczynają no- na czele, w pojazdach bogato przystrojonych tlo za­
we epoki w dziejach cale; Europy, co nie- miejskiego lasu, gdzie o godzinie 1 SPOEytO śniadanie, 

J J poczem nastąpiło przedstawienie kilkuaktowej sztuki, 
wątpli wie wskazuje, jak ważną rolę odgry- napi8ancj umyślnie z okazyi tej uroczysto~ci a wysta­
wa ten kraj w uziejach ogólnoeuropejskich. wionej z wielkim komfortem na improwizowauej sce· 

Historyja Francyi W w. XIX posiada je- nie; o godzinie 5 uniosły złocone łodzie biesiadników 
dną J' es zez e zaletę-jest nią jej niezwykła pro- ku środkowi jeziora, zkądprzypatrywali się urzą-

dzonym na wybrzeżu sztucznym łowom; o 6 zwołał 
stota. Kto interesuje się dziejami wewnę- wszystkich gości kwartet męzkl z 40 głosów złożony 
trznemi luuzkości W czaiach nowszych, tego dG bogatego namiotu na łące, gdzie zastawiGno obiatl. 
wybór pa<lć powinien na studyja nau sp 0- Stoły uginały się pod ci<~liarem półmisków; najwyszu­
leczeństwem francuzkiemj albowiem kwe. kańsze llotrawy pieścjly podniebienia yankiesów i naj-

wytworniejsze wina z rozmaitych epok i krajów lały 
styje polityki wewnętrznej nie były tu za- się strugami. Na deser otrzymał każdy z biesiadni-
wikłane do tego stopnia, jak to miało miej- ków cukierek, ekspolodujący za rezerwaniem etykiety 
see w innych państwach stałego lądu na a wewnatrz cnkiel'ka - banknot na 1000 dolarów. 
zachodzie. Po pierwsze, Francy ja jest i była Śmiauo się wesoło z tego żartu czas dhlgi, ale wnet 

l 
. ł zwrócił uwagę wszystkich ostatni numer programu, 

państwem jedno it~m, . a przeto. me ~og a przepyszny fajerwerk, który brylantowemi gwiazdami 
tu powstać kwestYJa zJednoczema panstwa, wypisał na tle nieba nazw:sko rozrzutnego amfitryo· 
która tak wielką. odegrała rolę w dziejach na. O godzinie 9. w~óciło grono biesiadnil~ów w naj­
Włoch i Niemiec odrywujac Biły społe- weselszem usposoble~lll ~o ~ew-Yorkl~, gdZie w p~ła-

_ .. , '.1. . d I cu gospodarza oczeklwac miała wracaJących właśc,wa 
ezne tych ~l aJolV o~ pl acy na wewnętr~- uczta deserowa. Ale ... cóż to znaczy? Okna nieoświe­
uym ustro,lem panstwa. Powtóre, me I tlone, brama pałacowa zamknięta a błyszczący nad 
mogła we Fr:lll(~yi również powstać kwe- n.ią znak firmowy z~iknął. zupe~nie! Pod bramą st.'!­
styja narodowościowa którn wrO"ała i turO"a pierwszy buchalter. l z:1.\VIadomlł. pryncypała. o kom-

. .' '" • F '" pletnem bankruct,ne firmy... GosCle pożegnal1 gospo-
do.tychczas wleloJęz!c~ną AustrYJę: ran· darza z oznakami wSPUlczllcia i roze5zli się czeruprq-
cYJa zuawna stanOWI Jedną. pod względem dzej do (lomów - z cukierkami tysiąco-dolarowemi a 
narodowościowym całość i i:adna, jakakol- buchalter opowiedział przerażonemu pryncypałowi, co 
wiek bądź cząstka zamieszkują.cego ją. ludu, następuje. Zaledwie towarzystwo wyrnszyło lI.a Zll.~ 

. . l l" d d b. . _ bawę do lasu, gdy nadszedł telegram o upadkn J~dncJ 
me z~a~ ( owa a Sl.ę po ~zą ~m o \Jej uaro. z największych firm w Filadelfii-llom nasz był silnie 
dowcsCl; kwestYJ c polItyki wewnętrznej zachwiany; o 12 w południe drugi telegram potwler­
nie wiązały się więc tu z kwestyją narodo- dził wiadomoś~-dom nie mógł s i ę jnż oprzeć ruinie; 
wościową. Potrzecie żaden kraj nie po- o 1 zebrali się wierzyciclc, o 2 nastąpiła likwida.cyja 

. d. t k ł '. tł" . d' . _ interesu, która za.bezpieczyła wierzycielom 23fs proc. 
Sla a ta. ma o P?zos~. OSC.I sre mowIe oLI włożonych kapitałów; o 3 ~przedano meble i wszy-
cznych, J!lk FrancyJ3, mp:dzle przeto spo- stkie rnchomości, o 4 wystawiono pałac na licytacyję 
łeczeństwo nie jest tak jednolitem, a z dru· i sprzetlano go o 5; o 6 sprowadził się nowy właści­
O"icj strony nin-dzie znów nie rozwiązano ciel i otworzył w pa.łlłC ll własny dom handlowy o 7; 
fylu kwes~YJ' s"'połecznycb, J' ak tu: spole- o 9 !la~'eszcie pozamykano biura i no\:i mieszkailC~ 

f k
• l' 1789 udalt SIę na spoczynek. 'V Ameryce lIle tracą czasu. 

czeństwo mncuz 'lC po rewo uCyl r. 
- Balon którymby dowolnie l,ierować można., 

to marzenie wszystkich .baIQniarzy" nareszcie urze­
czywistnionem zostałll, jeżeli moina uwierzyć dzien­
nikom francuskim' 
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Przezorność bawarska. Kilka pism ba­
warskich pod:lje do publicznej wiadomości następne 
rozporządzenie urzędu bawarskiego, dotyczące cholery. 
"Lubo dotychczas nie wyszło jeszcze rozporządzenie, 
aby na wszelki wypadek była przygoto\valla pewna 
ilość trumien, jednakowoż t.rzeba zwrócić uwagę Pll.­
nów stolarzy, aby na ten cel zawczasu zaopatrzyli się 
w stosowne drzewo·. 

Przezorniejszym jnż być nie można, n:ż ów urząd 
bawarski. DI:\ cholerycznych w przyszłot\ci jest w 
najwyższym stopniu pocieszająca myśl, że prze:le­
w8zystkiem będą mogli by~ pogrzebani w trumnie ze­
stosownie przygotowanego drzewa. 

- Uzbrojenia Niendec. »Figaro" paryzki 
podaje następny charakterystyczny objaw niemieckiej 
polityki wojenuej: "Podczas gdy inne państwa ogra­
niczają się na uzbrojeniach obronnych, uzbrojenia te 
w Niemczech mają charakter wprost zaczepny. Zaraz 
po ukończeniu wojny w 1871 r. złożono pod prezy­
denturą następcy tronu i kierownictwem marszałka 
Moltkego komisyję wojenną, w celu obradowania nad 
ważnemi zmianami miJitarnemi w państwie. Dla za­
bezpieczenia się od sąsiadów, którym nie bardzo ufa­
no, z wyjątkiem Austryi, wyrzneiły Niemcy ogromne 
sumy na ufortyfikowanie swych granic. Sama Alza­
cyja i Lotaryngia pochłouęły przeszło 200 milijonów. 
Na ufortyfikowanie wybrzeży morza Baltyckicgo i Nie­
mieckiego (około 2,000 kilometrów) na własnem te­
rytoryjum, wydały Niemcyod roku 1872 przeszło 100 
milijonów, Fortyfikacyje Magdeburga, Ingolstadtu ko­
sztowały 50 milijonów; IColonija z obozem obronnym 
34 milijonów, Ulm, Skwierzyna, Poznań, Toruń, Kró­
lewiec 150 milijonów. Słowem wydały niemcy od 
czasu wOjny z Francy ją okolo pół milijarda na UfOi'­
tyfikowanie swych gr!l.nic i twierdz, a wszystkie te 
uzbrojenia mają zwłaszcza od strony Francyi, cha­
rakter wprost zaczepny. Fortyfikacyje obozu pod 
Strasburgiem są olbrzymie; (lo ogromnych spichlerzy 
zwieziono tam niezliczoną moc rozmaitych zapasów, 
których większa cZQŚć upakowana w wagonach, ocze­
knje tylko znaku iskry elektrycznej, aby wyruszyć 
w każdą dowolną stronę. Z kolei żelaznych, 10 linij 
zbieg:!' się nad Renem, 8 liuij p<>prowadzono od Renu 
na wi(lownię 10tarYllską, a 7 linij kończy się nad gra­
nicą rosy.i~I;ą. Pyt:tnie teraz, czy z powodn posu­
niętego aż do przesady rozwoju sił i środków mili­
tarnych - nie nastąpi zwykłe w tal:ich razach prze­
silenie!" 

jest społeczeństwem zupełnie nowem, bez 
st:mów i wolnem; reszta Europy zachowała 
jeszcze przywileje oddzielnych klas, a na­
wet poddaństwo włośeij:m, wtenczas, gdy 
we Francyi W!!zyscy już byli równi wobec 
prawa. I pod tym względem przeto nie 
wiuzimy we Francyi tego zawikłania w ży­
ciu sPQłecznem, któt'e powstać musi tam, 
gdzie istnicją. jeszcze średniowieczne pl'ze­
gródki stanowe i pozostałości stosunków z 
epoki feudalnej. Wszystko to razem wzięte 
czyni, iż uzieje Francyi odznacza.ją. się nie­
zwykłą prostotą i jasnością, pomimo niezli­
czoną. ilość przewrotów politycznych, któt'e 
miały miejsce w tym kraju w czasach no­
wszych, a przeto tern dokładniej zarysowy­
wują się tu kontury społeczeństwa XIX 
etulecia, wraz z jego klasami ekonomicznemi, 
wraz z jego walką ekonomiczną. Badanie 
historyi wzajemnych stosunków państwa i 
społeczeństwa ekonomicznego nie wikła się 
tu z kwest.yjami zjednoczenia państwa, na­
rodowości, z kwestyją. przywilejów pra­
wnych, i t. p. Oto, dlaczego we Francyi 
wcześnicj, niż w innych krajach, trzeba by­
ło rozwiązywać wiele kwestyj społecznych, 
i historyk winien przedewszystkiem z dzie­
jów Francyi obznajmiać się z wieloma zja­
wiskami dziejów ogólnoeuropejskich czasów 
nowszych. 

W sobotę 9 b. m. wznieśli się w Mendon w balo- - "AtencUUł" za wrzesień wyszedt z dru-
nie urządzonym podług własnego pomysłu, kapitano- ku i zawiera: 1) .Zyzma· powieść, przez Sewara­
wie Renard i Artur Kreb:>, !'iernszy dyrektor, drugi dalszy ciąg. - 2, .Lauda połączonych województw 
vice-dyrektor wojskowej iefilugi powietrznej. Balon Kaliskiago i Poznańskiego za panowania Augusta H" 
kształtu bardzo długiego cygara, opatrzony jest szru- praca historyczna, przez Kaz. Jarochowskiego. - 3) 
bą i sterem, porusza go siJn:t nallzwyczaj na zewnątrz. "Wrożda, wróżba i pokora" przez R. H.- interesu­
jednak nic widoczna. maszyna. Balon ten został zbu- jąca praca, z której się ezytelnik dowie o obrzędach 
d(lwany w pra.cowni oddziału dla leglugi powietrznej l pokory 'ol" zitJrniacll czeskich i dawnych polskich-­
w Mendoll, podlegającego ministeryjum wojJ\Y. Sie- w celu uzysllania przebaczenia od strony obrażonej. 
dzący w balonie dwaj jego wynalazcy, wtedy dopie- .4) .0 wzrastaniu ltHlności," przez Alfredra Nossiga. 
ro użyli nowego przyrządn szrnbowogo, gdy b:tlon 5) .Mickiewicz w Odcsie· i tWÓl'CZOŚĆ jego z tego 
już się wzniósł na siąsiednią górę. Balon zaczllt czasu. - Wyjątek z (lbszernoj, a. dotąd nie wydanej 
płynąć z początku zwolna, późn iej coraz hyżej, na- biografii Mickiewicza. 

Przechodząc do innych krajów zachodu, 
śmiało rzec możemy, że IV pierwszej poło­
wie nuszep:o stulecia dzieje ich, oprócz An­
glii i Niemczech (włączając tu po dawnemu 
i Austl'yję), mają, że tak powiem, znaczenie 
miejscuwe, prowincyjonalne. Anglij a . 
Niemcy tak samoistnie i samodzielnie ro­
zwinęły swą. kulturę i tyle z mej stało się 
własnością całej ludzkości, że ogólnoeuro­
pejskie dzieje nie mogą. istnieć bez więcej 
d:robiazgowego roztt'ząśnienia i ich współ­
czesnego i:ycitt. 

Je O N I E C. 

ROZMAITOŚCI. 
AUlel·ic311U. Jeden z dzienników nowo­

yorskich opowiada na~tępującą arcyciekawą hitoryjkę: 
Pcwien pl'zemyołowiec nowoyorski zyskał na Rzczqśli­
wych opcraCj'jach w przeciągu tlwu tygodni 2 milijo­
ny dolarów. Z tego powodu urządził szczęśliwy spe­
kul:\nt w dniu 26 z. m. świetną zabawę dla przyja­
ciół i znajomych, ldórą zal~onczył~ "'spaniała uczta. 
Rankiem zebrało s i ę towarzystwo zaproszonych w pa­
łacu milijonel'a a ztamtąd wyruszono z gospodarzem 

reszcie z szybkościl): galopującego konia o~tro na ---------------------_ 
wschód. W pewnej odległości balon skierowany na- t O północy z d. 4 na 5 b. m., przeniósł się w 
gle na zachód, obrócił się naokoło Jak statek paro- naszem miescie do wieczności, po długiej cho-
wy, prując powietrze w kierunku zachodu. Zawró- robie, s. p. A(lol1' Statkowski, sekretarz tu­
cony powtórnie, po pewnym czasie przybył ma.toma- tejszego magistratu, w 48 roku życia. Pracując 
tycznie do milljsca, z którego się był w7.0iósł i pe- ciągle nad siły, pracy nie zaniechał i w ostatniej 
wnie i spokojnie spuścił się na ziemię. Cała. ta wy- nawet dość długiej i niebezpiecznej swej chorobie; 
ciec~ka tl'wała 25 minut; wR7.ystkie obroty nastąpiły pomimo to zostav.ił po sobie zaledwie parę rubli, tak, 
z regularnością i pewnością, które w najwyższy po- że gdyby nie ofiara kilku ludzi, nie byłoby go za co 
dziw wprawiły licznie zebranych widzów. Ren:wrla pochtlwać. - Pozostały jednak nieboszczykowi cen­
i Krebsa powitano entuzyjastycznie za powrotem ich niejsze nad kruszec skarby: dobre imię, oraz pmw­
na ziemię. Więcej jak sześć lat pracowali oni wsp61- dziwy szacunek i miłość u lndzi, czego dowodem był 
nie bez wytchnienia nad wynalazkiem, I;tóry,jeżeli i pogrzeb jego, składający się z kilku tysięcy oBób róż­
da.lsze próby równie świetnie wytrzyma, niesłychaną nych stanów i wyznań, przyjętych jednem uezueiem 
ma ważnoM. Dzienniki francuzkie wyrażajl): nie- smutku i żalu. Zmarły zostawił zacną małżonkę i syna 
zmierną swą udość z faktu, że wynaleziona przez ucznia szkoły technicznej w Warszawie, oboje bez 
francuzów żegluga powietrzn!!. obecnie przez nich do- środków do życia. (1-1) 
stąpiłll. i udoskonalenia, o którem tak dawno ma­
rzono. Sądzą bowiem z odbytej próby, że możliwość 
dowolnego kierowania balooów stała się obecnie rze­
czywistościl):. 

- Krwi~~ i żelazem rozwiązują się wielk}e 
sprawy państwowe, powiedział książe Bismarck. Ze 
jedność Niemiec krwią oblaną została, świadczą pola 
liitew Sadowy i Sedanu. .Jak wielką zaś l'olę wtem 
przekształceniu Eul'opy o,legl'alo żelazo, może za­
świadczyć najlepiej p. Krupp, którego sprawozdanie 
o rozwoju zakładów w EssGn, oglaszają tlzienniki nie­
mieckie. \V r. 1860 pracowało w tej fabryce robot­
ników 1,764, tlo roku 1870 li. ta ich wzrosła. do 70S!. 
A że, j:\k powiedział p. MOltke, Niemcy przez pół 
wieku będą musiały bronić swoich zdobyczy, wi<;lc p. 
Krnpp próżno,vać nic może i obecnie 20,000 robotni­
ków obrabia w jego zakładach "żelazo" 118. usługi 
polityki księcia Bi~marcka. Zaklady te same przez 
się stanowią wie.lkie miasto. ·W domach fabrycznych 
mieszka 45,776 osóLJ, 13,000 dzieci uczęszcza do sz l,ół 
należąeych do fabryki. ~Iajątek p. Krupp'a i Sp. 
stanowią: 1) fabryka w EsseJ1; 2) kopalnie węgla w 
Essen i w Czechach; 3) 50li kOlJolni żelaza w Nie,n­
czech; 4) różne l(Qpalnie żelaza w Hiszpanii; 5) czte­
ry wielkie piece; 6) 17 kilometrów dil!gi plac w ~Iep­
pen do prólJowauia armat; 7) cztery podolJlle place w 
innych miejscowościach dłngo$ci 7 i pół kilometrów; 
8) cztery parowce morskie. W fauryctJ głó\\'uej i w 
kopalniach jest czynnych 1,542 hutniczych pieców, 
439 kotłów parowyclJ, 82 młotów parowych, 21 wal­
cowni, 450 machin p1rowycll, si ły od dwóch do ty­
siąca koni. 

Uczniom Gimna'l:yjum .Petrokowsldego," jako szla­
chetnym młodzieńcom, którzy odczuwając boleść stro­
skanych rodziców, o(ldali ostatnią posługę Synowi 
naszemu, lVładysławowi ElżanowskieJII.u 
b. uczniowi Gimnazyjum Częstochowskiego, i zwłoki 
jego na własnych barkach :.anieśli na miejsce wie­
cznego spoczynku-składamy szczere podziękowanie. 

(1-1) Ro(lzice zmarłego. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

W dniu 3 (15 wrześ.) w m. Tomaszowie na 
sprzedttż 21 sztuk kortu i 60 cetn. wełny, Gd sumy 
2430 rs. 

- Tegoi dnia w tutejszym urzędzie gubemijalnym 
na reparacyję odwachu w m. Rawie, od sumy 635 rs. 
92 kop. 

- 5 (17) wrześ. w Itaneel. gminy Dmenin na 
reparacyję domu szkolnego w Dmeninie, od sumy 
250 rs. in minus. 

- 11 (23) wrześ. w m. Tomaszowie na. sprzedaż 
6 krów. 

- 18 (30) wrześ. w magistracie m. Brzezin, na 
3·ch letnią: dzierżawę dochodów bóżnicznych w m. 
Brzezinach, od sumy, 172 rs. 65 kop. 

- 21 wrze!;. (3 paźd.) tamże na 3-ch letną dzier­
żaw~ 26 jatek mięsnych, od 4 r8. 30 kop. do 70 
r8. in plus za jednę. 

- 15 (27) WI·ześ. IV urzędzie gminy Podolin na 
roczną dzierżawę 17·tu pustych działków ornej ziemi. 
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OSTRZEŻENIE. 

'-Poclpisany właściciel dóbr Biała .w 
Pllwiecic noworaclolllskim zawiadamia, ,;e 
Otton Busch, któremu w początku r. b. 
poruczylem zarząd tychże dóbr uie ma 
prawnego odellluic upo\\'azniellia do za­
wierania jakich bądź umów w mojem 
imieniu; przeto żaclnej odpowiedzialno­
ści za zobowiązania przez niego przy­
j ęte, uie przyjmuję, i o tem llilliejszem 
interesantom czynię ostrzeżenie . 

Bolesław Gołembowski. 
(3-1) 

DO SPRZEDAnIA 

GARNITUR MEBLI 
orzp-chowych, zielonzm rypsem krytych, 
oraz lustro 11'emowe. Wiadomość u 
W onej Brzezińskiej, utrzymującej bufet 
na stacyi drogi żelaznej. (3-1) 

LICYTACYJA. 
,"y dniu 20 września (2 października) 

r. b. zostanie sprzedauą w sali posiedzeń 
zjazdu sędziów pokOju KOPALNIA 
'\"AP~A z dwoma piecami, domem, 
zabudowaniami i gruntem, połozolla w m. 
Sulejowie, a należąca clo Feliksa Ma­
jewskiego. Licytacyja, jako powtórna, 
rozpocznie się od zniżonego sZ3cunku. 
Blizszych objaśnteń udz:eli komisarz są­
dowy Węglewski, lub adwokat przysięgły 
Huusbrandt w Petrokowie. (1-1) 

na gruntach dóbr Kamocinek, 
Krzepczów, wsi Boryszew, oraz 
na O'ru~tach i lasach miasta Szczer­
co;a wydzierżaw·ilem. Upraszam 
przeto PP. myśliwych o zaprze­
stanie najść na te terrytoryj;\, 

(3-1) 1., rManugiewicz, 

T Y D Z I E Ń. 

Ł o s z :EJ 

KURYJER CODZIENNY 
pismo społeczne, polityczne i literackie 

Wychodzi w Wa1'szawie codziennie uie wyłączając Świąt 
i Niedziel (p1'6cz Bożego Narodzenia i vVielkiej Nocy). 

Niezależnie od codziennego felijetonu, w osobny~l dwa razy tygodniowo 
wychodzącym dodatku do "Kuryjera", drukowan e są powieści w takie.i formie 
że po skończeniu, mogą być oprawione w osobne l,siążki. Obecnie drukuje się 
powieść p. t. "OJCIEC HARCYJALA A • .Dell)it'n,"-nowo przy­
bywający prenumeratorowie od l-go pa.ździernika, otrzymają początek powieści 
bezpłatll.ie 

'\"yb\cznie pl'enunlel'ntol'owie JitU'yjCI':\ COllziennego 
mogą nabywać nowe steoretypowe odbicie 

ENCYKLOPEDYI POWSZECHNEJ 
(T1'eś6 wiedzy ludzkiej) 

w I~ tomacb i 13 obejmujący ~ SUl)lementa 
7,a eenę nicpraktykowanie nizką, a mianowicie: tom objętości 30 arkuszy dru­
ku w willlLdej ósemce, za kop. 60 z przl1syłk~ pocztowlii kop. 85. 

DIn nabywców nie prenumerujących nKUl'yjel'n", ce­
nn tomu EncykloI,ellyi, wynosi w Warszawie Rs. I kop. ~1i, na 
prowincyi Rs. I kop. 50. 

Nowo przybywający prenumeratorowie Kuryj era. mają prawo do naby­
wania Encyklopedyi, począwszy od tomu l-go w ratach miesięcznych tak w 
Warszawie jak i na prowincyi. ' 

Co miesiąc wychodzi tom j e(len 

WABVNHLPBENroHEBATr 
W Warszawie: Naprowincyi i w Cesarstwie: 

ltliesięczuie rs. - kop. 50. II ~liesięczllie rs. - kop. 75. 
Kwnl'taluic " 1 "50. n:wartaluie n 2 " 25. 
Półl'ocznie " 3 " . Półl'ocznie " 4 " 50. 
Za, odnoszenie do domu dOI)łam\ się kOl •• 5 lniesi~cznie. 

Cena Kuryjera wraz z Encyklopedyją: 
w Warszawie: 

Jtliesięcznie rs. 1 kop. 10. 
n:wal'tnlnie " 3 " 30. 
Półrocznie n 6 " 60. 

Na prowincyi i w Cesarstwie: 

II 
~liesiecznic rs. 1 kop. 60. 
U.wariuluie " 4 " 80. 
l:~ółl'oczllif~ " 9 n 60. 

Adres Redakc~: Czysta Nr, 6, Wydawca, HIPOLIT ORGELBRAND, 
(R. i FI'. 9147) (l-l) 

AdminiS~GJI:c;~~:}aruwe[u ~~r:~==r~ 
Zawiadamia niniejszem, że pan A. ~ G A B R Y E L A N E U M ARK ~ 

~~!~~I~~~ie:ł~~~~~ ::;~:e~i!;~ ~ " T , • , • • o) ~~ 
st. dr. żelazne], przyjlJ1uJe ",s.zelkle ~ . W n a1 szaua? j:1.w.dou; ~t Nr. D.,. . . 'J 
obsta)unld na dostawy rznięte- (;!.:J Wy~t~wla. przekazy na ~ankl zagranlC~ne ~ak~ to: "Ie~lcns~le, ~.c '. 

go i budo",lnnego lnatel'yj:łłu I:ił-;> ~el'hlls.kle, Pa,I·~rzkle, LondJTn~kle I t. ~ . , l~dzle~&. zallcze- r;i '" 
drze"'lle~o, tak hUl'townie ja- ~ ma n~ papiery wa!·tosclOwe po~ k?rzystneml warunk~n~l , memme] na ros. "I'.i­
l;o też i cz~ściowo, na bard~o przy- r$; 5%'pozyczk~ ~remlOwą. obu emlsy] nawet do wyso\{~scl rs. 200 na sz~ukę, '. '. 
skpnych warunkach. '<ł'll ktore w miesIęcznych ratach po rs 5 spłacane byc mOg'l):, sprzedaje 5% ~ 

iR. i Wr. 8897) (3-1) I· .. ·· pożyczkę premijowl): z rozpłatą na raty miesięezne po I'S. 5. Po uiszczeniu ~ .. '. 
:.i: pierwszej raty, wszelka wygrana. naleliy' wy},) cznie do kupującego. :": 

PRACOWnIA :~ W tym kantorze padły na rzecz kupujących na podobnych warun-I .... 

b o kO 'd k' ~ .. ~. bch główne i pomniejsze wygmne 1'8. ZOO,OOO, '10,000, 10,000. I(, • O lIWIa lll~Z 1e[0 l alllS 1e[0 :.:: Aseku~uje.pI·emi«: od. wylosowania,. po k~ll. 6~ o~ ~ztuki ze ::.: 
~ ,. . m'" stemplem. L.!ecenHL z prowIDcy! wykonywa Jak na]sumlennleJ. "oso- .... 

( Ul. GtJnnazy;al.-dom HOl'owtCza) .,.'; by nabywające pożyczktt premijow~ na raty za pośrednictwem agentów ~~ 
wykonywa wszelki!! obstalunki, z naj-I . ~ Kantoru które pierwsze raty już na ręce tychże wniosły, zechcą 1':tt.y n[Ja~ 
lepszych skór kl:~jow.ych. i zagr.ani- ... ~ stępne nadsyłać wprost do Kantoru. eR. i Fr. 8511) (J-g) ~ .. : 
cznych wedłng na]SWleZSZe] JUody I na r.flli~~~~~~~~·" .. iili',\o~~~.~" r,;~~~~~"",Ji~!~~~; . 
termin.-Odbywszy I:ill:unastoletnill! pra, \&I ~~~~e>ji~'w j~~~~~JF~~ '.: 
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OSOBA 
z wyższym pat.ent.em naukowym, życzy 
Bobie wykładać lekc.,'je. prywat~e, 
lub przyjąć korel)ctyC;\'Je. W!a­
dom ość bliższa w domu W-go Dollń­
ski ego, przy ulicy Moskiewsl~iej, w ofi­
cynie, na parterze, po prawe] rr.ce. 

(2-2) 

Tablice i ławki szkolne 
do sprzedania. 

Wiadomość w Redakcyi "Tygodnia". 
(6-3) 

SKŁAD WĘGLI 

Włodzimierza SapińskiB~O 
przy rogu Aleksandryjskiej alei. 

Sorzedaje węgle w dobrym ga­
tunku z dostawą do drwalni po ce­
nie: Korzllc grubego wagi NO rtt. 
kop 85,-(roz3yła się w k08zaeh 
1/21rorcowych wagi 130 fi.) Na mia­
rę w skrzyniach zamkniętyeh przez 
magistrat wars7.awski opieczęto­
wanych) po 5, 10 i 20 korcy, po 
83 kop. Na ca~e wagony z dosta­
wą przed drwalnię, po cenach od­
powiednich do cen kopalnIanych. 
Węgiel kowalski korzec po k.70. 

Koks najlepszy zagumiczny pud 25 
k. (franko sldad). Orzewny węgiel 
kurzonv korzec 1'8 1. IV składzie 
sprzedaje się każd~ ilość. Zwózki 
węgła obcego dopełnia pll 1'8.5 za 
fur mankę od wagonl\. 

Zamówienia wszelkie należy ro­
bić w składzie z góry opłacaj,!c. 

(1 3- 9) 

DO WYNAJĘCIA 
Ual"ety, Powozy, llryld na 

I'esol'acll i a~olłie. 
Zamawia.ć można w skhtJzie węgla 

'''ło(l. Sa l) iJi sli:i ego, 113. rogll 
alei Al ekuandryjskiej, oraz W mieszkaniu 
i stajniach t egoż, w d"mu IV-go Gołem­
bowskiego, ulica Kaliska wprost Poczty. 
Karety i powozy na wesela, chrzty, po­
grzeby. Na. spacery-wynajmują się na. 
godziny. Na balach publicznych na kur-
sa . (13-9) 

DOIlINlun Kl\USZElVO 
przez TUSZYN 

ma do sprzedania: 3-cll h'ykó", 
Rambouillet-Negretti, skOI)ÓW 501.. 
i młodzieży 70. (3-2) 

Rozmaite młocarnie 
inne nanędzia gospodarcze ma do 

l-tykę w kraju i zagTanicl):, mam nadzie­
ję, że potrafię zadowolnić wymagania 
WW -y ch i JW -ych Pań i Panów, któ­

sprzedania 
Auministrac. dóbr Kamińsk pod 

AGENTURA UBEZPIECZEŃ Gorzkowicami. (3-2) 

we wszystkich kombinacyjach: kapitałów po- TRZYLETNI CHŁOPCZYK 
śmiertnych, posagowych dla dzieci, dochodów . " . 

UbBZpl'BCZenl'a z'ynl'OWB' dożywotnich na staroŚĆ, oraz ubezpieczenia od 8~erota bez ojca, . ma]ą:'y t.y;lko bledną, 
..................... ....................... li , ognia, jak również ubezpieczenia od wypadków ~Ie będącą ws~aD1~ wyzywIc go matkę 

+ ZDOLNI AGENCI + w podróży. Wszelkie objaśnieuia piśmienne J~st do WZI~C!a, nn w:rch~wn-
odwrotną pocztą I nin. Adres wskaze Redakcy]a. (3-3) 

+. ~~I~ie~:t~~~:!~y;~~~:;~\~r~~ ++ przyjmuje :Markus Bankier w P~~°:O!C~t~'D:m~:i~~n~;:.towej TROKAR (z futerałem) 
miejscowościach papierow i po· Agentura sprzedaży pożyczki premiowej po rs. li i '1 O mlCS1E~(lznie, do puszcza~ia ~I"\~' i koniom, bydłu i owo 

.. życzek premijowych, państwowych, + p '" l . l . ł . d b com, zupelme nJcuzywany, do sIu'ze-

+ prawnie dozwolonych. ..I. o wnleSlemu -I'JJ r!l.ty, wygrana na ezy wy ~czme o na ywcy, dnuin. Wiadomość w RedakllYi. 
Oferty pod lit. W. 936 przyjmuje T ____________ -------~-----(-7---6-)-- (6-3) 

~i;;:~it~:~~~~t:~: Ksi~[arnia Gebethnera i Wol[a ~~r~I~~~~Uj;;!U i towarów kolouijalnych Ksi~[arnia Gebethnera j Wol[a 
otrzymała na skład główny II C 'Zł E Ń. otrzymała na. sl,ład g,ł6wny 

.000 sz, łuk SICl'ełr!O"W.. C U D A B O Z· E Pierwszeństwo mają z prowincyi. Nowa Gramatyka francuzka 
O , r .. . Wiadomość w Redakcyi niniejszego NOELA i CHAPSALA 
GI'USZ i Jabłoni w w"borowych W Przenajświetszym Sakr.amer.c.ie, pIsma. (2-1) 

J O przejrzana, powięl:szona wielu ważnelPi 
gatunkach, zdatnych do wysadz~nia, przez ks. O. G. Rosslgnoh DW f1lł UICZNł spostrzeżeniami, z przydaniem osobnc .... o 
jest do sprzedania w dobrach Zielen- Warsza!lla 1884.-0ena kop. 40 lJ tomu ćwiczeń stopnIOwych i zastosow~-
cillie - s~acyja 'pocztowa Szczer- "'. '''Unie można nabyć w księgnr· nych do prawideł przez P. Parvez, 
('ów, stacyp koleI Radomsk. Ul J. Znwadzkie"o. w wieku lat trzynastu potrzeba jest do cu. wydanie 8-e przejrzane i poprawione. 

(8-2) (R. i Fr. 8605) (3-3) kierni Jasińskiego w Petrokowie. (3-2) Wilno 1884, r.-rs. 1, 20. (3-3) 

rym zakład mój polecam. 
(3-1) c!jazimierz ręzekaj, 

Reda.ktor i wydawca Mirosłavv Dobrzański. 

l~03 BO.1CIlO IJ;eH3ypolO. 
W drukarni E. Pańskiego w Petrokowie. 
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Czy, żeby wszystkich oszustów Anglii sprowadzić na 
Rynek kulawych?. 

- Jeżeli kiedykolwiek szczęście nam posłuży, 
pochwycimy je za włoBy-mówił Bintrey, - jeżeli zaś 
nie, to zgromadzimy się na inną naradę, w rocznicę 
śmierci Wildinga. 

Takie było zdanie prawniku i Wendal widział, 
iż najrozsądniej będzie pozostawić czasowi dalszy bieg 
wypadków. Zapominając na ch wilę o przeszłości, 
młody człowiek zwrócił swe myśli w przyszłość, któ­
ra ciągle przedstawiała mu się jako niepe Ifna, Miesiące 
upływały od czasu pierwszej jego bytności na ~oha 
Squarre, a dotąd Małgorzata z oczów tylko poznać 
mogła jego uczucia, gdyż ile razy Jerzy pragnął słów 
kilka szepnąć młodej dziewczynie na osobności, tyle 
l'azy mógł być pewnym, że znajdzie Obenreizera o­
bok siebie. 

Było to w końcu grudnia. Wendalotrzymał 
przyjacielski bilecik od Obenreizera, zapraszający go 
na obiad na dzień nowego roku. Umyślił więc sko­
rzystać z tej sposobności i rozmówić się z młodą 
Szwajcarką· 

- Będzie nas tylko cztery osób, - pisał Ob en­
reizer. 

- Będzie nas tylko uwoje-pomyślał Wendal. 
U Anglików uroczystość nowego roku zasadza 

się na zaproszeniu do siebie na obiad, lub też na 
przyjęciu zaprosin, Oprócz tego, jest w zwyczaju da­
wanie wzajemnych upominków. Wendal umyślił pójść 
za zwyczajem; miał tylko niejakie trudności w wybo­
rze podarunku dla. Małgorzaty. Jeżeli kupię-myślał 
sobie-rzecz kosztowną, duma młodej dziewczyny mo­
że być obrażoną, Postanowił więc kupić skromną, 
złotą. broszę, wyrobu Genewskiego, a wchodząc do 
mieszkania na Saho Squarre, ofiarował ją wychodzą­
cej naprzeciw niego Małgorzacie. 

- Pierwszy to dzień nowego roku przepędzać 
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wzruszając ramionami.-Lecz nie widzę potrzeby tak 
spieszyć się, Cóż u dyjabła! przecież nie myślisz 
umierać? 

- Panie Bintrey-rzekł Wilding -ani pan, ani 
ja, nie wiemy kiedy nadejdzie ostatnia moja godzina, 
a rad będę bardzo, jeżeli kwestyj a ta raz będzie upo­
rządkowana i przestanę o niej myśleć. 

- Ja.k się panu podoba-rzekł Bintrey,- prze­
mawiam jako prawnik. - Od dziś za tydzień możemy 
się tu znowu zejść, dla odczytania testamentu. Czy 
zgadzacie się panowie? 

Obecni przystali i na dzień naznaczony stawili 
się. Testament, z zachowaniem wszelkich form praw­
nych, został przez świadków podpisany i złożony w 
ręce Bintreya, który :lamknął go w kuferku, okutym 
'fi żelazo, w swym gabinecie. Co do Wildinga, ten 
uspokojony, ouzyskał odwagę i powrócił do zwykłych 
swych zajęć, 

Pierwszym jego staraniem było urządzić w domu 
życie patryjarchalne, o jakiem marzył, a do czego do­
pomagali mu chętnie pani Goldstraw i Jerzy Wen. 
dale, chociaż współudział tego ostatniego nie był zu­
pełnie bezinteresownym: młody bowiem człowiek my­
ślał, że skoro tylko dom zostanie urządzonym, można 
będzie zaprosić na obiad Obenreizera i siostrzenicą. 

Nakoniec nadszedł dzień ów, tak dlań pol'Z:}dany. 
Posłano zaproszenie rodzinie Obenreizer, nie wyłącza. 
jąc pani Dor, 

Gdy by Wendale nie był już popl'Lednio zako­
chany po uszy, obiad ten byłby bez wątpienia miłość 
jego doprowadził do szału, Nie mógł jednak tego 
dnia ani jednego słowa przemówić na stronie do śli­
cznej Małgorzaty, gdyż ile razy zbliżył się do mło­
dej dziewczyny, natychmiast albo Obenl'eizer, z chmu­
rą na czole, zjawiał się obok niego, aby ścisnąć go za 
łokieć, albo spostl'zegał gruby gl'zbiet pani Dol' sta-

Przepaść, 8 
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wający między nim a żyjącem jego ś wiatłem-Małgo­
rzatą. Ani razu, ani jeunego razu nie można było 
wprost dojrzeć twarzy szanownej jejmości, niemej jak 
te góry, w których na świat przyszła, a których była 
obrazem, Po obiedzie, przy którym wzięła lwi udział, 
gdy wszyscy zebrani przeszli do salonu, ona przy­
glądała się ścianom. A jednakże przez tę parę godzin, 
jakkolwiek prześladowany ciągle, Wendal mógł widzieć 
Małgorzatę, słyszeć głos jej, zbliiyć się lub dotknąć jej 
sukni. 

Kiedy zwiedzano ciemne piwnice, prowadził ją 
pod rękę; wieczorem, kiedy śpiewała w salonie, stojąc 
obok, trzymał rękawiczki, które z rą.k zdjęła. Cóż by 
dał za to, by mógł je zachować. Oddałby chętnie w 
zamian wszystkie czterdziestopi~cio letnie butelki Por­
to, cho~iażby kaida z nich kosztowlć miała czterdzie­
ści pięć liwrów. 

Kiedy odjechała, a samotność i nuda spadły jak 
ciemna zasłona na świat cały w jego oczach, zadał so­
bie wśród nocy zapyt[lnie: 

- Czy ona wie, że ją uwielbiam? Czy wie, że 
ją kocham nad życie? Jeżeli się tego .domyśla, czy 
przynajmniej marzy o tem? Biedne, niespokojne serca 
nas?e! Ileż to milijonów ludzi dziś uśpionych snem 
wiecznym, było równie jak my dziś zakochani, ilu też 
same, co my dziś, popełniali szaleństwa, a jednak dziś 
już są spokojni. 

- Co tei myślisz Jerz.y o tym panu Obem'ei­
zer,-zapytał dnia następnego Wilding. - Nie pytam 
oczywiście, co myślisz o pannie Małgorzacie. 

- Nie wiem-odpowiedział W cndal,-nigdy nie 
umiałem wyrobić sobie o nim pewnego zdania. 

- Zdaje się być wykształcony i zręczny. 
- Bardzo zrę<llZny, to pewna. 
- Dobry artysta, 
Obenreizer śpiewał cały wieczór poprzedni. 
- Bardzo dobry artysta-odrz ekł 'Yendal. 
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Wycią.gnął do niej rękę. 
- Nie umrzesz, kochany panie Wilding. 
- I Pan Bintrey m6wi to samo; lecz od czasu, 

jak się położyłem, czuję ten sam spokój, jaki czułem w 
chwilach szczęścia dawniej, gdy miałem zasypiać. Dopra­
wdy, usypiam też tak zwolna, jak w dniach mego dzie­
ciństwa, kiedyś mnie SaUy do snu kołysała. Czy pa­
miętasz? 

Po chwili milczenia, zaozął się uśmiecha(~. 
- Pocałuj mnie mamko-rzekł. 
Tracił przytomność. Zda v, alo mu się, że jest w 

sypialni ezpitalnej, 
Sa11y, przyzwyczajona niegdyś do schylania siEż 

nad biednemi małemi sierotami, pochyliła się nad bie­
dnym młodzieńcem-sierotą i pocałowała go w czoło. 

- Niech cię Bóg ma w swej opiece-szepnęła. 
Otworzył oczy. 
- Sally-rzekł-nic ruszaj mnie, tak mi dobrze!.. 

zdaje się, że godzina moja się zbliża. Nie wiem, jakie 
wrażenie śmierć moja zrobi na tobie, ale na mnie .. , 

Tu stracił przytomność i wydał ostatnie tchnienie. 

Akt drugi. 

Wendal się oświadcza. 

Minęły lato i jesień. Zbliżalo się Boże Narodze­
nie i Nowy rok. 

Wendal i Bintrey, jako uczciwi wykonawcy te­
stamentu, pragnęli ściśle wykonać ostatnią wolę 
nieboszczyka, lecz częste ich narady na niczem się 
kończyły. Co tylko zrobić można było rozsądnego, 
już zrobione było napróżno przez samego Wildinga; 
skoro zaś nie można było ogłaszać pewnych, najwa­
żniejszych szczegółów, po cói powtarzać ogłoszenia?. 
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